
N XVII.

KURYER L IT E W SK I
W  WILNIE D N IA  ag.  S I E R P N I A  V. S.  ROKU i& S .

R O S  S  Y  A . girh nie rozróżnia wyraźnie Lake; żołnierzy i TJnter Of-
i icyerów  E uropeysk ich  i indyiskich 3 L  Ludzie zuaiący

S; Petersburg V, S. *5 Sierpnia. Półka x piońnierów * g  na ^o iennem  
Podpółkow nik Pirihoriew., Majorowie Ólizunow, Lew ick i ,
Fiedorow , umieszczeni w korpusie Inżenierow; tego  Pod-
pó łkownicy ;  Heke l ,  Hr ihoriew,  Wasiłew, Ba rc la y  iJetoiii ,  
ILas zos ta i^ '  Półkownikami .  Majorowie;  1 ezeo ,  Lewicuj ,  
F iedorów,  Bippen,  Kruz, He lmersen ,  Ku Au z a, K u y l o w  Pod-  
połkownikami.  Pó łkowni*  Wadkewski  umieszczony  w 
P ie t ro  w skini pó łka  muszkiet.  K ap i tan  le ibgwardyi  .Siemie- 
nowskiey  K r i d n e r  zo s ta ł  Półkownikifem. Podpółkowm-k 
X .  Chowariski będz ie  A d j u t a n t e m  G. infanteryi  i iuxuew- 
den .  Zas iada jący  w d e p a r t a m e n c ie  wodnych koHimuni- 
Jtacyi GM, T o ł s io w  uwalnia  sie ° d  s łużby z mundurem,

A U  S  T  R Y A.

Wiedeń sa sierpnia. Słychać,  że d w ó r  nasz umówiw­
szy  się z drugiem M ocars tw em,  d o  tego  ledynie  celu ma 
obrocie  wszeluie Usiłowania, żeby  nie tylko pokóy lodo­
wy w Europ ie  k w i t n o ł  iak n a y d łu ż e y ,  a l e t ez  woyna mig- 
Gzy narodami  nadm orsk iem i  t rw aiąca  uoniec wzięła,  Mo- 
wią o p r z y b y ł y m  z P a r y ż a  m ężu  dostoyny.n,  k tó ry  z 
Minis t rami A ust  r y  ach remi ułatwić ma zachodzące  trudno­
ści,- t o  samo czyni posłu iący  we BVancyi C o b e n z l  z 
M in i s t r e m  Ta l leyrand .  Lecz ponieważ niepododno p r z e ­
widzieć wszystko co nas tąp ić  może, Franciszek 2 posta­
nowi ł  być g o tow ym  na  p rzy p a d k i ;  dla tey  p rzyczyny  

niektóre  c iągną do gran ic  Włoskich, inne  do  
n ^ u T i ^ r g u  i T i r o ł u ;  t w i e r d z e  W enecv i ,  T r i d e n t u ,  p o ­
większamy, nowe zak ładać  kazano  w wąwozach p r o w a ­
dzących do Szwaycarów; woyska  w prowincyach  W e n e c ­
kich będące  zgromadzić  się maią do  obozów w y t k n i ę t y c h  
bi izko Padwy.  T y m c za s e m  w całey Monarchi i  werbunek  
łozie  z posp iechem  nadzw yczaynym ,  i akbyśm y iuż Woy- 
ng zacz yna ć  mieli .

Pog łoska  iest,  że  kray  Szwaycarski  ma być  wkrótce 
P rzył%czony d o  na rodu  ośc ie nne go .  Z a p r z e c z y ł  t ey

l i c z b a  iest  zmnieyszona ;  na l edncgo  O ł f icyera  Kładnie 
sie z w y c z a y n ie  żo łn ie rzy  5«i według rachunku  Wtgc E u ­
ro p e y s k ic h  ry c e r z ó w ,  s t racil ibyśmy w p o t r ó y n y m  sztur­
mie luuzi  z a b i t y c h  i r an io n y c h  9 t .  Lecz  pow szechn ie  
p r z y i ę t y  ies t zwyczay klęskę zmm eyszać  na- pa p ie rze  w ła ­
sną, n i e p rz y ja c ió ł  pom nażać ;  co j ednak  za duey  ' s f run ie  
z y s k u  r z e t e l n e g o  ni e  p rz y n o s i ,  ani p o leg ły c h  do ż y c u  
p rzyw róc ić  nie może.

W  drug iem piśmie do n o s i  L a k e  o kilku małych
u t a r c z k a c h ,  Które z M a ra t t a m i  wygra ł ,  o wzięciu m .a s t  
i zamków, u to re  d o b y ł  szturmem, n a o s ta t e k  o p o y m a -  
n iu  f r e g a ty  F r a n c u z k i e y  P s y c h e  od 5 0  arm.  p r z e z  L e ­
ga tę  F i o r e n z o ,  po  zac ię tey  rozprawie ,  pon ieważ  n i e p r z y ­
jaciel  ana l  z a b i t y c h  57, ran ionych  70. L e c z  p o n i e w a ż  t e  
k o r z y ś c i  p o a r y w a ł y  n i ed o s t a te c zn ie  a lę sk i  nam  z a d an e ,  
ludzie przychyl i l i  kompanii  wne t  przy dań  drug ie ,  t io ica r ,  
wed ług  ich powieśc i ,  chociaż z w y t J £Żca, wioząc  rxn0ii- 
itów u p o r c z y w ie  s to jących  p o d  iw ie rozą ,  w k to iey  imał  
zamknię te  s k a rb y  i całą  fami l ią ,  p ros i ł  G. L a k e  o p o ­
kóy ;  na co leś i iby  zezw olono ,  obiecywał  znaczną  summę 
d a ć  za na k ła dy  woienne;  drugą  rozuz iei ic  m ię dz y  w o j ­
sko  i s t a r szyznę ,  us tąp ić  kilka p row incy i  Angincoin,  lub 
ich z p r z y  m ie rze  neonu  Z a p y t a n y  W ie lko rządca  W e u e -  
s iev,  m ia ł  of iarą  wzga rdzie ,  r ozkazu iąc  u .  L a ^ e  ni e  
o d s t ę p o w a ć  ob lężenia ,  dopoki  i io l c a r  nie  p o d d a  sig n a  
a y s k r e e y ą  Ale t e n  oświadczył ,  iz  gdy  m e  z n a y a z i e  
i n n e g o  sposobu r a to w a n ia  się, o s t a tn i  iest  zawsze w m o ­
cy lego, zapalić p rochy  w  zamku z łoż one ,  i z c a łym  lu ­
d e m  1 ska rba m i  wylecieć na powie tr ze .  P r z y  oueyśc iu  
d o  E u r o p y  r a p p o r t ó w ,  negocyacye  z nim odnowione  
być m ia ły ;  k o m p a n ia  spodziewa sig odeurać  w kró tce  
wiadomość o zakoriczoney woynie.  L e c z  ona  i r z ą d  
milczą o tem .

Ków me p o d e y r z a n e  są powieści  n ieprzy iaznycb  r z ą ­
dowi naszemu,  że wodzowie z Hoica rem  z p rz y m ie r z e m ,  

powieści  L a nda m m a n  Glutz ,  i wyieżdza iącym  z Solothurn chcąc go ratować,  zgromadzi l i  woyska l iczne,  i po tęgę
deputa tom, po skończen iu  Seymu,  zalecił  wyraźn ie ,  ażeby  Angielską rozerwal i  wkraczając do  d z ie r żaw  naszych ,  z e
ziomkow swoich upewnil i  o t r w a ł e y  udzielności  RP .  T o  Liuo is  w wyspie F ra n cu z k iey  o t r z y m a ł  znaczny  posi-
letiuak pewna, iż ies t  wielu Szwaycarów, którzy  o zgaszę- ł ek .  Pewni  je s teśm y,  że  z E u r o p y  ż a d e n  d o  niego  nie
nie imienia tego prosili ,  więcey takich, którzy  nowe p rzy -  p r z y b y ł ;  domyślać sie możno ,  iż H ar t s inck  d o t ą d  m e
ISC liraifłia.  J i -  _______ ' • r ■ _ .i.  i»_ ........iąo pragną ,  p o d o b n o  dla t e y  p r z y c z y n y ,  że  d z i ś  n a z y -  
iwaiąc sig n iopodległemi,  p raw dz iw ey  wolności n ie  wi-

b r y t a n n i a  w .

czynny ,  mógł  z łączyć  e skad rę  l śatawską z F r a n c u z a m i ,  
T a k i  p r z y p a d e k  s tać  się może  d la ,  nas szkodl iwym. 
Wiadomo,  iz A d m i r a ł  R a y n i e r  opuści ł  l n d y ą  z  2 o k r ę ­
t am i  lin. p r z y b y ł  do  wyspy  b. Helene 29 Czerwca ,  z k ą d  
in a p r z y p r o w a d z ić  f lo t tę  kompanii  z 25 wielkich i boga ­
ty cli s ta tków z ło ż o n ą .  Cornwallis i i r o w b r i d g e  m e  
p r z y b y l i  jeszcze do Bengalu;  sam ieden  więc PeLew o- 
p ie rać  się musi c z y n n e m u  nieprzy jac ielowi.

Druga  p r z y c z y n a  upadku papierów naszych  ies t  n i e ­
po m y ś l n a  wiadomość o obro tach  Caldera .  i  en  zwyc ięz ­
ca długo po bi twie k r ą ż y ł  pod F e r r o l e m ,  p rzeszkadza iąc  
po łąn^ e n iu  e s k a d r  nieprzy jac iel sk ich  w t y m  porcie .  L e c z  
gdy Vil leneuve  i Gray  i na s tanęl i  w C o r o g n e ,  wódz A n ­
g ie lsk i  dawniey  opuszczony p r z e z  dt i r i inga ,  o s łab iony  
o d e s ła n i em  5 okrę tow na naprawę,  nie licząc nad  9 l in io ­
wych p rzec iw  p o t ę d z e  wyższey,  szukać musiał  r a t u n k u  
w odwroc ie ,  i p r z y ł ą c z y ł  się d o  f l o t t y  Cornwallisa  p o d  
B res tem .  Dziś pozna jemy ,  że  zwycięztwo iego  u p r z y -  
górka F i n i s t e r r e  nie b y ł o  z u p e łn e ;  wyznaią  O i f i c y e ro -  
wie, iż F rancuz i  mianowicie walczyli  m ężn ie ;  ż a d n y m  
sposobem ich gę s te y  linii p r z e ł a m a ć  me mogliśmy.  Okrę -  
t a  Hiszpańsk ie ,  Rafael , F e r m o ,  wiatr  i fale  wniosły po-  
środ naszych ,  k tó rym  dla mgły i nas tę pu iącey  nocy  n ie  
m ożna  by ło  dać  posiłku.

Ża łu ją  Angl icy,  że Nelson,  k t ó r y  17 Iipca s ta no ł  p o d
zawoyn " . 1 -------- ~ ”   s — o-“  C a d ix ,  do 3 b ie rpnia  nie z ł ą c z y ł  się z Ca ide ren , ;  wten-
20 i 22 lut  lem" 3 n ^ s t ^asznieysze  b y ły ;  21 s tyczn ia ,  czas mog li  r az e m  nie  tylko  zamknąć  F e r r o l ,  a l e t e z  oru-  
m vch  rfin e^n-l "n , s t r a c ihśmy Officyerów sa- g j e odn ieść  zwyc ięz two ,  gdyby n iep rz v ia c ie l  ^^,luł ukazać

80 zab i tych  lub r an ionych ;  pierwszych o d  dru-  , i g n a  morzUf N a g a m o n y  ies t  bt . r i ing,  że  o p u sci ł  Cal-

Londyn 16 Sierpnia. P a p ie ry  nasze s p a d ły  b a rd z o  
Hag e 1 zn a cz n ie ;  zazwyczay  to  pochodz i  z przemysłu  
ichwiarzów, k tó rzy  pomyślne  lub przec iwne ,  zawsze zmy- 

s one wieści roznosząc  w mieście ,  lud zwodzą ,  bogaca się 
sami. Dziś g rn n to w n ie y s z e  upadku  są p r z y c z y n y .  P ie r ­
wsza. niepomyślne wiadomości  z łndy i  wschód.  D ługosmy 
p o  c j l tbia l i  sobie ,  iź H o lc a r  zw yc iężony ,  w tw ie rd z y  
1 11Ur, ^ ° ore dawno zamknię ty ,  sz turmow any  p r z e z  G. La-  

e, o ry  kilka r a z y  prosi ł  o pokóy,  p o d d a  się nako-  
n i t c  na yskrec^^ą kompanii.  Z  iego przykładu  niech 
na uc zą  sig ludz ie  r y c e r s c y ,  nie rozpaczać  w naygor -  
szym r.izie. W męztwie swoiem, s ta łości  umysłu,  wy­
t rw an iu  z na la z ł  r a tu n e k  wódz M a ra t tó w .  Długo woiował
hi . k ° , ^ ^ er A1y * syn  iego T i p p o  Saib, c z ę s t e  nain

ęs 1 za aiąc. Lękać  się zaczynamy aby Holcar  nie  z o ­
s t a ł  o d  nich s t r aszn ieyszym.

R z ą d  ogłosi ł dz ienn ik  czynnos 'c i  G. L a k e  do  9 
area. P o  nieszczęś l iw em sz tu rmow an iu  w iadom ey  

Wier z y  w Styczniu,  gdzie  s t racil iśmy ba rdzo  wiele, 5 
innych  p r z y p u ś c i ły  woyska kom pan i i  ‘ z nieszczęśl iwym
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d a r a ,  ś p i e s z ą c  z a m y k a ć  R o c h e f o r t ,  g d z i e  ż a d n e g o  F r a n ­
c u z i  o k r ę t u  n i e  m a i ą .  S ł o w e m ,  C o r n w a l l i s ,  C a l d e r ,  S t i r ­
l i n g  s ą  d z i ś  p o d  B r e s t e m  l i c z ą c  o k r ę t ó w  l i n .  3 0 .  H e r o s  
o d  7 4  a r m .  p r z e d  o d d a l e n i e m  s i g  C a l d e r a  k u  p ó ł n o c y ,  
b y ł  p o d  F e r r o l e m ,  i w i d z i a ł  z b i i z k a  5 7  o k r ę t ó w  l i n .  w  
p o r c i e ,  l e ś l i  t a k  i e s t ,  m u s i a ł  t a m  p r z y b y ć  L a l l e m a n t ,  

g d y ż  V i l l e n e u v e  i G r a n d e l l a m  t y l e  m i e ć  n i e  m o g l i .
C o k o l w i e k  s i g  s t a ł o , - A n g l i k o m  d z i ś  t r z e b a  z g a d y ­

w a ć ,  w  k t ó r ą  s t r o n ę  u d e r z y  n i e p r z y i a c i e l .  M o ż e  i ś ć  d o  

' B r e s t  u ,  m o ż e  l ą d o w a ć  w y g o d n i e  w I r l a n d y i .  S  t o i  g o ­
t o w a  p o d  F e r r o l e m  d y w i z y a  w o y s k  H i s z p a ń s k i c h ,  L a u -  

t i r i s t o n  F r a n c u z k ą  z  J u d y i  z a c h o d n i e y  o d p r o w a d z i ł ,  z o s t a ­
w i w s z y  5 0 0 . l u d z i  w  M a r t i n i c e ,  t y l e ż  w  G u a d a l u p i e .  Z  ria-  

s z e y  s t r o n y  m ó g ł b y  C o r n w a l l i s  i s c  n a  s p o t k a n i e  f l o t t y  
z p r z y m i e r z o n e y ,  a l e  t o  c z y n i ą c  o t w o r z y ł b y  p o r t  B r e s t e ń -  
s k i ,  a  G a n t h e a u m e  p o ś p i e s z y ł b y  z a p e w n e  d o  I r l a n d y i  c z y -  
l i t e ż  d o  C a l a i s .  W  t a k i e y  w ą t p l i w o ś c i  o y c z y z n a  t r o s k l i ­
w e  o k o  z w r a c a  k u  N e l s o n o w i .  N i e s z c z ę ś l i w e  b y ł o  p r z e ­
z n a c z e n i e  d l a  i e g o  w  k a m p a n i i  t e r ,  o d p r a w i a ć  d a r e m n ą  
z a w s z e  ż e g l u g ę  d o  E g i p t u ,  I n d y i  z a c h ó d .  l e ż e l i ,  i a k  m ó ­
w i ą ,  p o s z e d ł  d o  I r l a n d y i  l u b  m o r z a  ś r o d z i e m .  i  t a  j e s z ­
c z e  p o d r ó ż  b ę d z i e  p r ó ż n a .  W i ę c  ż y c z e i n y ,  a ż e b y  d p  
B r e s t u  p o ś p i e s z a ł .  T u  z  I l o t t ą  C o r n w a l l i s a  p o ł ą c z o n y ,  
u w o l n i  o y c z y z n ę  o d  b o i a ź n i .  B o  c h o c i a ż  c i  2 w o d z o ­
w i e  m i e ć  n i e  b ę d ą  n a d  4 0  o k r ę t ó w ,  p r z e c i w  z i e d n o c z o -  

n e y  z  B r e s t e ń s k a  F e r r o l s k i e y  f l o t c i e  s ł a b i ,  p r z e c i w  k a ż -  
d e y  z  o s o b n a  p o t ę ż n i ,  a l b o  i e d n g  p o  d r u g i e y  z w y c i ę ż y ć ,  

a l b o  z ł ą c z e n i u  s i g  p r z e s z k o d z i ć  z d o ł a i ą ,
T r z e c i a  n a y w i g k s z a  p r z y c z y n a  u p a d k u  p a p i e r ó w  i e s t  

b o i a ź ń  i o c z e k i w a n i e  b l i z k i e g o  l ą d o w a n i a .  l u ż  w  T e x e l  
M a r i n o n t  n a  o k r ę t a  z a b r a ł ,  i w H e l v o e t s l u y s  2 5  t .  B a t a -  
w ó w  i F r a n c u z ó w ;  D e  W i n t e r  w  2 p o r t a c h  l i c z y  o k r ę ­
t ó w  l i n .  1 1 ;  R u s s e l  c h o c i a ż  n i e d a w n o  z m o c n i o n y  o k r ę t a ­
m i ;  O r a n g e ,  P o l y p h e m u s ,  R u b y  o d  6 4  a r m .  i e d n a k  p o ­
w r ó c i ł  d o  Y a r m o u t h ,  p o d o b n o  s z u k a i ą c  n o w e g o  p o s i ł k u .  
L e c z  m e  o d  B i t a w ó  v n a y w i g k s z a  t r w o g a .  X .  Y o r c k  
o d e b r a ł  p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  i ż  N a p o l e o n  z n a y d u i ą c y  s i g  

t e r a z  w  B o u l o g n e ,  z a b r a ł  i u ż  n a  f l o t t y l l ę  4 °  ż o ł n i e r z a ;  
r e s z t a  o g r o m n e y  a r m i i  w k r ó t c e  z a b r a ć  s i g  m o ż e .  W i e l o ­
r a k i e  d o ś  v j a d c z e n i e ,  c o  m o ż e  f l o t t y l l a ,  o s t r o ż n e m i  A n ­
g l i k ó w  u c z y n i ł o .  D n i  o s t a t n i e  i  n o c y  p r z e p ę d z i l i ś m y  w  

o k r u t n e y  n i e p e w n o ś c i  l o s u  n a s z e g o .
D .  1 1  o  p o ł u d n i u  d a ł o  s i g  s ł y s z e ć  s t r a s z n e  z  

d z i a ł  s t r z e l a n i e  n a  m o r z u ,  i a k i e g o  d o t ą d  n i e  b y ł o  o d  
p o c z ą t k u  w o y n y ;  t r z ę s ł y  s i g  d o m y  u  n a s  b l i z k i e  b r z e g ó w .  
G o r y ,  w i e ż e ,  m i e y s c a  w y n i o s ł e  l u d e m  c i e k a w y m  n a p e ł n i o ­
n e  b y ł y .  l e d n i  r o z u m i e l i ,  ż e  f l o t t y l l a  p o p i s  c z y n i  p r z e d  

o b l i c z e m  p a n a  s w o i e g o ,  i n n i  ż e  o b c h o d z i  u r o c z y ś c i e  d .  
n a r o d z e n i a  i e g o .  P o k a z a ł o  s i ę  w k r ó t c e ,  i ż  p r o c h u  n i e  
p a l o n o  d a r e m n i e .  W i d z i e l i  w y r a ź n i e  A n g l i c y  1 0 0  i  
■ w i ę c e y  s z a l u p  o d b i i a i ą c y c h  o d  l ą d u ;  p o s z ł y  n a  s p o t k a n i e  

o k r ę t a ,  f r e g a t y ,  k o r w e t y  n a s z e ;  z a i o ł  s i ę  o g > e ń ,  d y m  p o ­
k r y ł  w a l c z ą c y c h .  W k r ó t c e  n a s z y m  p o s p i e s z y ł y  n a  r a ­
t u n e k  z  D u n e s  i n n e  o k r ę t a  i f r e g a t y .  P o w i ę k s z a  s i ę  o g i e ń ,  

t r w a  d o  w i e c z o r a ,  n i e  u s t a i e  p r z e z  n o c  c a ł ą ;  n a t ę ż a  s i g  
n a  ś w i t a n i u ,  r o z s z e r z a  s i g  p o  l i n i i  b a r d z o  d ł u g i e y ,  n a -  
k o n i e c  g a ś n i e .  S t a t k i  n i e k t ó r e  p o w r a c a i ą  m a ł o  u s z k o d z o ­
n e  d o  D o v e r ,  i n n e  d o  i n n y c h  s t a n o w i s k  u c h o d z ą ,  n i k n i e  
z  o c z u  n i e p r z y i a c i e l .  C z e k a m y  n i e c i e r p l i w i e  d o n i e s i e ń  
u r z ę d o w y c h ,  l i s t ó w  p r y w a t n y c h ;  g ł u c h e  z e w s z ą d  m i l c z e ­
n i e ,  n i c  n i e  m ó w i  A d m i r a l i c y a ;  z k ą d  ł a t w y  w n i o s e k ,  ż e  t a  

b i t w a  t y l u  d a w n i e y s z y m  p o d o b n a ,  z a k o ń c z y ł a  s i ę  i a k  
i n n e ,  n a  d a r e m n e m  u s i ł o w a n i u  z n i s z c z e n i a  l’l o t t y l l i .

P o  t e m  z d a r z e n i u  d n i  i n o c y  p r z e p ę d z a  l u d  A n ­
g i e l s k i  w  n i e u s t a n n e m  o c z e k i w a n i u  i  b o i a ż n i .  M i a s t o  
n a s z e  z d a i e  s i ę  w  o b o z  o d m i e n i o n e ;  m i l i c y e ,  w o y s k a  r e ­
g u l a r n e ,  o c h o t n i c y ,  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  c i ą g l e  c z u w o i ą  p o d  
o r ę ż e m ,  c z e k a i ą c  p i e r w s z e g o  h a s ł a  d o  r u s z e n i a  k u  b r z e ­
g o m ,  i e ś l i b y  l ą d o w a ł  n i e p r z y i a c i e l .  T o  s a m o  d z i e i e  s i ę  
p o  c a ł e m  K r ó l e s t w i e .  W  B r i g h t o n  s i a d ł  n a  k o ń  X .  G a l l i i ,  

g d z i e  z n a y d u i ą  s i g  p r z y  n i m  X X .  B u r b o n o w i e ,  A r t o i s ,  B e r ­
r y ,  M o n t p e n s i e r ,  B e a u j o l o i s ,  i  w i e l u  P a r ó w  B r y t a ń n i i ;  

w s z y s c y  d z i ś  z w r a c a m y  o k o  n a  t r o n u  d z i e d z i c a ,  g d y  M o ­
n a r c h a  d o t k n i ę t y  i e t  n i e m o c ą .  S z e f o w i e  m i l i c y i  i o c h o t ­
n i k ó w  r o z e s ł a l i  o k o l n e  p i s m a  d o  l u d u  s w e g o ,  d o n o s z ą c  
o  g o t o w o ś c i  n i e p r z y i a c i e l s k i e y ,  i  p o t r z e b i e  s t a w a n i a  

w s z y s t k i m  n a  o b r o n ę  p o w s z e c h n ą  i a k  n a y p r g d z e y ,  g d y  
f l o t t y l l a  w  3 6  g o d .  n a y w i ę c e y  m o ż e  w y p ł y n ą ć ,  c i a s n i n g  
p r z e b y ć ,  w y l ą d o w a ć .  C o  g d y b y  n i e  n a s t ą p i ł o  n a w e t ,  s t r a ­
t a  i e d n a k  n i e  w y r a c h o w a n a  i e s t  d l a  n a s ,  k t ó r z y  g o s p o ­
d a r s t w a ,  r o l i ,  r z e m i o s ł a ,  h a n d l u  o d b i e g a ć  m u s i e m y ,  p o -  

ś p i e s z a i ą c  g d z i e  w o ł a  p o t r z e b a .
b ł y c h a c ,  z e  K r ó l  p o d p i s a ł  r o z k a z  n a  p o s p o l i t e  r u s z e ­

n i e .  O s t a t n i e  t y l k o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k r a i u  m o ż e  u s p r a ­
w i e d l i w i ć  U - n  p o s t ę p e k  w  o c z a c h  ż o ł n i e r z a  d o b r z e  z n a -  

iacego. i a k i e y  p o s ł u g i  s p o d z i e w a ć  s i g  m o ż n o  p o  t a k i e m

wovsku. U w i e l b i a i ą  P i t t a  wszyscy, że  dawno radził po­
w i ę k s z y ć  r e g u l a r n e  r e g i m e n t a .

D o t ą d  z a m y k a l i ś m y  n i e p r z y i a c i e l s k i e  p o r t y  f l o t t a m i  

n a s z e m i ,  n i e  z  n a y w i g k s z ą  w p r a w d z i e  k o r z y ś c i ą .  C z a #  
p r z y s z e d ł ,  i ż  F r a n c u z i  n a ś l a d o w a ć  n a s  p o c z ę l i .  D o n i e ­
s i o n o  z  D u b l i n u ,  ż e  p r z e d  u y ś c i e m  r z e k i  S h a n n o n  k r ą ­
ż y  e s k a d r a ,  i a k  r o z u m i e i ą  I r l a n d c z y k o w i e ,  z  k i l k u  f r e ­
g a t  i k o r s a r s k i c h  s t a t k ó w  z ł o ż o n a ,  k t ó r e  z a n i o s ł a  w  t e  

s t r o n y  c h ę ć  z d o b y c z y .  S t r z e g ą c y  b r z e g ó w  A d m ,  D r u r y  

w k r ó t c e  s p o k o y n o s ć  p r z y w r ó c i .
R o z k a z u  w y d a n e g o  u  n a s  n a  z a b i e r a n i e  A m e r y k a ń ­

s k i c h  s t a t k ó w  p r z y c z y n ą  b y ł o ,  n i e  t y l k o  ż e  p r z e w o z i ­
ł y  w ł a s n o ś ć  F r a n c u z k ą  z  M a r t i n i k i ,  G u a d a l u p y ,  d r u g i c h  
o s a d ,  n a  m i e y s c a  w y z n a c z o n e ;  l e c z  i e s z c z e  b a r d z i e y  
z d r a d z i e c k i  p o s t ę p e k  n i e k t ó r y c h  b z y p r o w ,  k t ó r z y  z a w i -  
n o w s z y  d ó  A n g l i i ,  i ł a d u n e k  z a b r a w s z y  t o w a r ó w  n a ­
s z y c h ,  p ł y n ę l i  n a y c z g ś c i e y  k u  p o r t o m  H i s z p a ń s k i m ,  g d z i e  
o d  k o r s a r z ó w  s p o t k a n i ,  w e d ł u g  p o p r z e d z a i ą e e y  u m o w y ,  
ł a d u n e k  i m  w y d a i ą c ,  i a k o  M o c a r s t w a  n i e p r z y j a z n e g o  w ł a ­
s n y ,  n a  k o n f i s k a t ę ,  o d b i e r a l i  i e s z c z e  n a d g r o d g  p r z y z w o ­
i t ą .  T o  s p r a w i w s z y ,  ś p i e s z y l i  z n o w u  d o  n a s ,  a ż e b y  n i e ­
b a c z n y c h  o s z u k i w a l i  p o w t ó r n i e  r ó w n y m  s p o s o b e m .  C o l -  
l i n g w o o d  n a  b r z e g a c h  H i s z p a ń s k i c h  k r ą ż ą c y  p r z e k o n a ł  
s i g  o t e y  p r a w d z i e  z  w i e l o k r o t n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  i  d o ­

n i ó s ł  o  w s z y s t k i e m  A d m i r a l i c y i .
W  P o r t s m o u t h ,  i l y m o u t h ,  C h a t h a m  w s z y s t k i m  O f f i -  

c y e r o m  f i o t n y m  z a w s z e  n a  o k r ę t a c h  z n a y d o w a ć  s i g  k a z a ­
n o ,  a ż e b y  w e  d n i e  i w  n o c y  g o t o w i  b y l i  d o  w y i ś c i a  p o d  
ż a g l e .  G  B a i r d ,  k t ó r y  i u ż  m i a ł  w y p r o w a d z i ć  1 0  t .  ż o ł ­
n i e r z a  n n  t a i e m n ą  w y p r a w ę  d o  m o r z a  s r o d z i e m .  z a l e c e ­
n i e  o d e b r a ł  n a  m i e y s c u  z o s t a ć ,  d o p ó k i  f l o t t y  F e r r o l s k a ,  
B r e s t e ń s k a ,  z  B o u l o g n e  i T e x e l  n i e  o d k r y i ą  z a m i a r ó w  
s w o i c h .  T a k  p r z e k o n a n i  i e s t e ś m y ,  ż e  n i e p r z y i a c i e l  n a ­
p r z ó d  w t a r g n i e  d o  I r l a n d y i ;  g d y  z a ś  A n g l i c y  w o y s k o  i  
o k r ę t a  n a y l e p s z e  s p r o w a d z ą  n a  r a t u n e k ,  w t e n c z a s  f l o t -  

t y i l a  l ą d o w a ć  b ę d z i e .
A u m i r a l i c y a  w i e l k ą  l i c z b ę  o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  u -  , 

z b r a i a ć ,  l u b  k u p i e c k i c h  n a i ą ć  ś p i e s z n i e  k a z a ł a ;  w e d ł u g  
o d g ł o s u  p o w s z e c h n e g o ,  w s z y s t k i e  m a i ą  b y c  u ż y t e  n a  
s p i  o  w a d z e n i e  d o  B r y t a ń n i i  W .  w o y s k  p o s i ł k o w y c h .  C o  
c h o c i a ż  s t a ć  s i ę  n i e  m o ż e  b e z  p o z w o l e n i a  P a r l a m e n t u ,  
n a g ł a  p o t r z e b a  W s z y s t k o  w y m ó w i ,  a  n a r ó d  w d z i ę c z e n  
b i d z i e  r z ą d o w i  z a  o c -  l e n i e  s w o i e .  T o  p e w n a  i ż  o b y ­
w a t e l e  m i a s t ,  m i a s t e c z e k ,  w s i  n a d b r z e ż n y c h ,  b y d ł o  i  
s p r z ę t y  s w o i e  u p r o w a d z a ć  d a l e k o  z a c z ę l i .  N a w e t  K e i t h  

k o m m e n d a n t  f l o t t y  w  c i a ś n i n i e ,  f a m i l i i  s w o i e y  w g ł ą b  k r a -

iu  o d d a l i ć  się zalec i ł .
h r ó l u i ą c y  T a m a  H a m a  n a  w y s p i e  O w h y e ,  i e d ń e y  z  

w y s p  S a n d w i c h ,  g d z i e  z g i n o ł  ż e g l a r z  C o o k ,  w i e l k i e  i p o ­
ż y t e c z n e  s p r a w i ł  o d m i a n y  w  k r a i u  s w o i m .  Z a m i a s t  m a ­
ł y c h  ł ó d e k ,  d z i ś  m a  w i ę c e y  2 0  s t a t k ó w  o d  2 5  d o  5 °  
b e c z e k  ł a d u n k u ;  u f o r m o w a ł  g w a r d y ą  d l a  s i e b i e ,  i s p o s o ­
b e m  E u r o p e y s k i m  w y ć w i c z y ł ;  p a ł a c  m u r o w a n y  w y s t a w i ł ,  

p r o c h u  i  s t r z e l b y  z e b r a ł  w i e l e .  P o d d a n i  i e g °  ż e g l u i ą  
d o  b r z e g ó w  z a c h ó d .  A m e r y k i  p ó ł n .  d o  C h i n  p ł y n ą ć  z a ­
m y ś l a j ą ;  s ł o w e m  k o r z y s t a i ą c  z  n a u k i  E u r o p e y c z y ’k ó w ,  
s t a ł  s i g  T a m a  H a m a  t w ó r c ą  n a r o d u  s w e g o .  L u d n o ś ć  
w y s p  p o w i ę k s z y ł a  s i g  b a r d z o  z n a c z n i e ;  p r z e c i w n y m  s p o ­
s o b e m  z m n i e y s z a  s i g  w  O t a h i t i  p r z e z  c h o r o b y ,  k t ó r e  

t a m  E u r o p e y c z y  k o  w i e  z a n i e ś l i .  _  . .
W y g l ą d a m y  t r o s k l i w i e  p r z y b y c i a  A d m .  R a y n i e r  z  

f l o t t ą  I n d y i s k ą ;  s t r z e g ą  i e y  o k r ę t a  T r i d e n t  1 M e d i a t o r  
o d  0 4  a r m .  S p r a w u i ą  b o i a ż ń  e s k a d r y  n i e p r z y i a c i e l s k i e  z  
R o c h e f o r t  i  O r i e n t  w y s ł a n e ,  n a y b a r d z i e y  z a s  f l o t t a  

F e r r o l s k a  d o  k t ó r e y  n i e w ą t p l i w i e  p r z y ł ą c z y ł  s i g  M a g o n  
w  I n d y i  z a c h ó d .  M ó g ł b y  o c a l i ć  i u b e z p i e c z y ć  k o m p a ­
n i ą  N e l s o n ;  l e c z  p o t ę g a  i e g o  z  C o l l i n g w o o d e m  1 B i c k e r -  
t o n e m  n i e  p r z e c h o d z i  o k r ę t ó w  3 0 ,  i  m i e r z y ć  s i g  m e  

m o ż e  z  5  p o ł ą c z o n e m i  e s k a d r a m i  m e p r z y i a c i o ł .
D z i ś  b i e g a  p o g ł o s k a  w  m i e ś c i e ,  i ż  B r y t a n m a  W .  

w k r ó t c e  m a  p o d p i s a ć  p r z y m i e r z e  z  4  M o c a r s t w a m i  l ą -  

d o w e t n i ;  p r z y p a d e k  n a y s z c z ę ś h w s z y  d l a  n a s  z e  w z g  ę  

n a  c z y n n o ś c i  w o i e n n e ,  o d d a l i ł b y  n a  c z a s  b a r d z o  u g  
n a d z i e i ę  p o k o i u ;  p o w i e ś ć  d r u g a  r ó w n i e  w ą t p l i w a ,  z e  K r o i  
S z w e d z k i  u s t ę p u i e  P o m e r a n i ą  z a  2 6  m i l i .  5 0 0  t .  r e i c h s  t a l a ­

r ó w .  T a  i e s t  p e w n i e y s z a ,  ż e  P o s e ł  A m e r y k a n s  i c  
n ó w  p y t a ł  s i e  M i n i s t r ó w  A n g i e l s k i c h ,  d l a  c z e g o  r  
z a l i  z a b i e r a ć ' i c h  o k r ę t a .  O d p o w i e d ź  n i e w i a d o m a .

F R A N  C Y A.

Tary* s 7 S i e r p n i a .  Villeneuve pisał powtórnie do
M i n i s t r a  m o r s k i e g o  3 0  l i p c a .  D ° ri’ ° s e r n ’ F i ’n i -
p r z y p a d k o w e y  p o t y c z c e  n a s z e y  z  A n g l i k a m i  b l u k  
s t e r r e  2 .  l i p c a !  M i a ł  n i e p r z y i a c i e l  1 5  o k r ę t o w  1 n .  k . ^  

ka fregat i korwet. O p i s a ł e m  o b r o t y  n a s z e ,  za k y



i • * ntrTvmuiac przeszkodzil iśmy Anglikom 
pomocą wiatr  u t rzy  \  » P o k r y w a i ą c a  morze
t * »  .« *  !D ” l T * a 6 « d i u S p o t r z e b y  i o k o -
nie do^ ° l l łaCX  lecz po 3 godz- s trzelaniu gdy ustą- licznosci wszystko,  p 5 si rozuraiec,
pił z boiowiska n ^ r z y i a c i e l ,  g . e linii 2

zem zwycigzca.  Miałem długo nadzielę,  izzawi-
okrętow H ,s / p ansKi g ^  sądz?>

d!y pośrod An? ' e ' * ^ y . “ "astępuiące f i l o w a ł e m  p rzy -  
Nadaremnie  ^l\a  donowtórney bitwy,- uniknoł  iey 

J  iuż „ i .  „ i d z i e  przedemną,  
szczęsbme.  ro]0 ^  £  u  sif z Adm. Grandet la -
P ” r- a n Walczyliśmy 2 d. l e s zc ze  z wia t rem
pó łńocnT w ”, ^  morże

enersk' cal
^  “ “ tona t rzćć  sie » e  wszystko me mogły. Ponieważ . -

« r z , S m y  krótko, i zd . leka ,  z obu , t ron  strata w lu- 
£  2 - ! . .  W porcie Vigo zabaw,» 
t>ośuiesze na mieysce w instrukcyi wyrażone.  Nie wiem 
l  iakim Anglików Admirałem walczyłem; który pom - 
U t A  3 r * 1 dla na.
prawv do portów, nie zostało lemu na 1 ‘ . , • t

Wychwalić Adm. Graving n.gdy me zdo łam, ' 
godzien. Okrgta Hiszpańskie sprawiły sig iak p r z y s t g c . 
D o tąd  iednak poiąć nie mogg przypad u 2 ^ n y c h  
Znający  morskie rzemiosło domyślić sig może z z masz­
tów, steru, i żaglów ogołocone,  wiatrem . ia lą  * 
wyparte,  mogły być zaniesione wsrod n.eprzy .acielskiey 
f lot ty,  która pod wiat rem stała; mnie zas mgła i nocn ie  
dozwoliły widzieć i ratować. Czyniłem co mozne- było. 
ażebym zwiódł bitwg drugą; ścigałem uporme A;ng i , 
lecz wódz ich ieszcze uporniey unikał sP ° t k a m a ' innA  
scy Officyerowie i maytkowie całey f lot ty p ^
dopełnili; ieżeli szczęście nam zdarzy  raz  ieszcze widzie 
nieprzyjaciół,  sprawiemy sig iak wyciąga o owią-
wołania żołnierskiego.  _ . .„,

W drugim liście z Vigo i  s i e r p n i a  pisanym wyraz ił
Villeneuve; Pod żagle wychodzę, zostawuiąc w ty m  por ­
cie 2 okręta Hiszpańskie,  i nasz Atlas, nie ze y w i 
wie b y ły  zepsute; lecz ponieważ zle noszą żagle, osądzi­
łem, iż mnieysza z n i c h  b y ł a b y  w bitwie pomoc,  mz p rz e ­
szkoda w płyn ien iu  i p o t rz eb ie .  Z os ta wuig  na ą zie 
coko lw iek  chorego ludu. Długość żeglugi naszey i czas 
niepogodny zaszkodził żołnierzowi lądowemu, zagg ci 
szkorbut  między niemi; nic iednak niebezpiecznego nie 
ma; zdrowe powietrze i żywność świeża wyratu.ą wszys
kich w krótkim czasie. P łynę za  ̂ z *3  ̂ral ' cuz iernI> 
2 Hiszpańskiemi okrętami.  Jeżeli na drodze o e r rp u 
nie spotkam innego nieprzyjaciela, ty lko  eska rg ctorą 
iuż pokonałem, zaręczam śmiele, iż ta  s traszną yc nie
może.e. ,

Jakoż nie była.  Gdy albowiem Vil leneuve z rzac 
się zaczoł  do Ferro lu ,  a Gourdon i Grandellana o tern 
uwiadomieni gotowali sig pod żagle wyniść; Ca er nie 
chcąc być w 2 ogniach, uszedł ku północy-^ Vi eneuve i 
Grav ina  l i i e  zawinęli ieszcze p r o s t o  do B erro u, la o 
tein donosi Adm. Gourdon Minis trowi morskiemu. M o t t a  
z Indyi zachód,  powracaiąca, mówi, d. 2 sierpnia do o- 
rogne weszła. Angielska eskadra z 13 żaglów złożona o 
5 d. p rzed  por tem  naszym krążyła ;  lecz skoro postrzeg 
Culder  zbliżających sig zprzymierzeńców, 0P^SC1 l Z 
pańskie brzegi. Nie mógł iednak obawiać sig h r a m u -  
zów i okrętów Króla Katol. s toiących w Ferrolu;  gdyż  wiatr 
by ł  zachodni,  i wyniść nam z por tu  niepodo no y o. 
Gotowi iesteśmy dać oyczyżnie i rządowi dowod ochoty 
i gorliwości naszey na obronę i zaszczyt flagi narodu  fcran- 
cuzkiego.

T a k  wigc Francuzi  nie maią za przegrang bitwy 22 
l ipca- sam nawet panuiący w rozkazach danyc 1 w ou 
logins przy parolu armiom lądowym i flotty lii, głośno u- 
wielbia mgztwo i szykowność f lo t ty  z przymierzoney  w 
pierwszem spotkaniu podczas woyny ter.  które g y y 
nawet zakoriczyio sig z klęską dla nas, nie była y rzecz 
dziwna,  zważając iż mamy do czynienia z ludem twar ym, 
który od lat wielu panuiąc rra morzu, ma doświadczenie 
wielkie, które naylepszym iest Mistrzem. T e ra z  powszech­
ne iest pytanie,  dokąd póydzie f lot ta  z Ferrolu? Dwie 
tylko dla niey są drogi, do Brestu lub Irlandzkich ^ze" 
gów. Obieraiąc pierwszą złączyć sig może z Adm. an 
theaume; obieraiąc drugą, rozerwie nieprzyjaciół  si g.

; lądowanie ułatwi dla flot tyll i.  Czas  w Iłrótcn zagadkg

r ° ” ¥ y m c - s e m  flot ty l la  sobie zostawiona,
1 t ' i s i ł  w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z a ć  z a c z y n a .  W  o b edokazywać,  1 sił własny  ̂ ^  Lacrosse wysyła
cnosci i ap » j vwająCe: Geneve,  Cambrai ,  Ćaen ,
z po r tu  ba« er -yen Ply R o l en  -o  szalup większych, 40 
Besanęon Maye , d Kapit ana Moras.  Do
mnieyszych,  2 korw y P f lo t tyl lę ,  s tatecz-

-X H nrme przypisywał  y S których zasłoną walczyły
ich ba t te ryom wifilu F r a n c u z ów; trzeba  więc
b y ^ o ‘pokazać swoim i pos tronnym,  że sama flo t ty l l a  iest

m° C M o ^ f ^ ^ l ^ i n g ,  oddala się, od brzegów pół 
■ I W ^ A  vbrża iacvch  sig Francuzów meprzymciel ,

?  T o i l  "e » aS y c 2  dla niego gotowa, p łynie na.
i rozumie ą fregatami,  30 korwetami.
’ " T .  u n i k . a T o z p L y  Francuzi ,  owszem bat ,ary*  
„łvw” a c .  na hasło azane z lądu, pierwsze rzuciły S, s 

S :  i s t r zelać zaczę ły  z blizka; gdyz n .ep rzy -
faciel niewiadomo dla czego,  nie chciał otw.erac ngn a 

, , a ncilność na to  obracał,  ażeby swoim 
F e z  nay większą D q t  j e dn ak  nie p rzy-
zwyczaiem hnrą nam złama . 8t e v  k o d m ie m ł

^ i y U t T r w a ? ^ d p ó ł t o r y  god. tylko.  Widząc An-

S r ,  b a c z n ą
nietknięte,  n a c e ra . ą c e  sm.ało,, por tr  S y F ra n c u r f
wyniesiony przez kommendanta Mo ,
r ó  r y c h u ,  mieli sig do związania z n ieprzy .ac j . lem szalup 
swoich, i zdobyw ania sz turm em . zamków pływatącysh,  
pierszchneli z boiowiska. <

Okreia ,  fregaty,  korwety,  p łyną  bez  porównania
p rgdzey  niż nasze szalupy; dopędzić ucieka '>cyCM oraT 
glików nie podobno było ;  czynił  więc co mógł Moras,  
p ł \  noł  z tyłu,  i nieustannie poraża ł  ogniem nieprzyiacie- 
1 milczącego* Naywigcay szkodziły iemu haubice r r u -

1  "n ‘ T l ,lakierni N a p o le o n  K . ń t  „sadzić f lo tty l lg .  
S Mt l i  nasze  prawie b ez  ża d n ey  stra ty  do B o u U g n e  po-
„ r a c a i ą z  głębiny. C a ł a  a r m i a  lądowa pat rzyła  na bi twęi
trudno opisać co żołnierze czuli widząc uchodzących A igl i- 
S  £ ® , n i «  Z.Ś lud na lądzie  „ iep rzy .ace lsk .m  
Ciekawo zadrża ł  z  boiażni,  pogląd, iąc  smutn.e na poraź-  
ke swoich. Wkrótce po oddaleniu sig naszey flotty , 
Keith z Dunes o t rzym ał  znaczny posi łek;  hczy ismy w.g- 

, fi,, żaglów, lecz iuż na boiowisku n ik t  nie był. T y m  
sposobem, powiada Lacrosse,  f lot tyl la  siłg 
iąc napiera śmiałości, doskonal ,  sig w obrotach,  
bgda iey pot rzebne,  gdy zacznie grac rolę pamiętną w 
d r i .  ia.-l. te razn ieyszey  woyny morsk .ey z Anglikamn 
Napoleon „świadczył naywyższe ukontentowanie  ryce 
rzc.m k tó rzy  dowiedli ,  Ze flottylla bez pomocy zadney  
od  lądu, na morskiey głębini zwycięzyc może

V  pismach Angielskich często ie st  zapy tan ie  dla 
czego nie lądnią  Francuzi ,  ażeby karę odniesl . żuchwa
łpgo przedsięwzięcia? O dpowi .da ią  poli tycy Paryscy
Nie ho iaźń  zapewne wstrzymuie Francuzów. 1 o z n -b  
wodzów nieprzyjacielskich i żołnierza na 
Belgickich i Batawskich.  Połowa armii w Boulogne zg 
madzoney wystarczy do  dzieła,
s two f lo t tom Angielskim; lecz . na morzu * •  * ■ « £  
męztwem i biegłością wygrywały .  2  ra a 
wydala 30 okrętów lin. 40 fregat;  zdrada 12 o S b 
tawskich w przygórku dobrey  nadziei 1 exe . r “ - 
naydoskonalszych Officyerów czo o w Ou . .  .
wytępiła.  Jednakże  dziś  Francuz,  grozą  Angielsk m Imze 
gira Rzeka Shannon zamknięta iest liczną -eskadrą^ Wys- 
py Antilskie napisawszy kapitulacyą wcześnie deputatów 
p rzys ła ły  do Adm. Vil leneuve;  lecz on1 m e m i a ł  rożka 
zu -p o d b ić  osady.  D ozna ł  powraca,ąc do 
przeszkód;  żegluga iego d l .  w.atrov.p rz ec iw nych . t rw a ła  
d. 50; iednak przełamał e skadry  Angielskie, t ra f i ł  do  
F e r i i u .  Nie mia ł  zabierać w ln d y i  - c h ó d .  kupieckich 
statków* iednak przywiózł  zdobycz  20 m i l .  . y
Słaba dywizya J n o f s  większą klęskę handlowi kompan'  
zada ła.  Iedna  z naszych korwet  przy wyspach O rcude ,  
poymała  całą f lo t tę  z T e r r a -N o v a  p łynącą  f r a n c u z  
fregaty przebiegają wszystkie morza, odsyłaiąc do por 
tów r o d z i n n i e  zdobycz  wielką,  która nam , żprzym ie-  
rzeńcom naszym dawno iuż nadgrodziła w sowit s t r a ty
wszelkie. Przeszkadzano połączeniu llott_y i, przesz a
przyiaciol zwycigżaiąc. D otąd  Anglicy ^ U k ^ a b  ^
lupy s to iące  na kotwicach;  czas przy szedł^ ze sz py
przyiaciefa szukaią w połowie ciasn.ny Calais; k tóry  W 
żaglach bezpieczeństwa szukać musi.
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O d  l a t  2 go tu ie m y  lądowanie,  a nie ląduiemy! Do  
t e g o  pTzyidzre,  ieżeli B r y t a ń n i a  nie pod p i sz e  pokoiu;  
p r zy jd z ie  za  rok,  za  l a t a ,  może  za g  lata, T  o zas .prze­
p o w ia d a m y  śmiele , iż p r z e d  upłyraieniem lat  5 duma n i e ­
p rzy ja c ió ł ’ i na  m o rz u  panowanie  u p a d n ą  na wieki .  P rzy i -  
d z ie  chwila,  gdy F r a n c u z i ' o d  lądu bezp ieczn i ,  całą  siłę 
n a r o d u  o b r ó c ą  na m orze .  Czas do t ego  p o t r z e b n y  ko ­
li eczrtie. Śmieszna by łab y  p re tensya ,  g d y b y ś m y  u g ru n ­
t o w a n ą  w bekami potęgę 'Anglików koloss-alną, w dniu,  m ie ­
siącu, roku  iednym  zniszczyć obiecywali  C o  niżeli n a ­
s tąpi ,  D r a c k e  do  Munich,  Spencer  Smith  do Stut tgardu ,  
T a y l o r d o  Oassel niech nie powraoaią.  Nie znies ie  F r a n ­
c y a  spokoyn ie  ich by tnośc i  na lądz ie ,  m n ie y  i e szcze  w 
tai t ich mieyscach,  g d z ie  w 5 lub 6 d. t ra f ić  mogą  w o y s k a  
na sze .  T a c y  ludzie  nie mogą  użyć na  o b r o n ę  prawa n a ­
r ó d  o w

Podziśdz ień F r a n c y a  ies t  n i e t k n i ę t ą .  Mart in icą ,  
Gua da lupa ,  wyspy F r a n c u z k a  i Reun ion  kwitną,  zboga-  
ca ią  się; na.vet  nie widziały n iep rzy jac ie la .  P r z e s t a i ą  
A ng l i cy  na zamykan iu  po r tów.  Niech t rwaią  w t e m  
przeds ięwzięc iu  na y d łu ż e y ;  e s k a d r y  nasze  w y c h o d z ić  
b ę d ą  iak d o t ą d  swobodnie,  a n i ep rz y ja c ie l  we d n i e  i w 
mocy  pogląda iąc na znaki  wystawione  po brzegach g 
Królestw,  żyć będzie  w n i e m t a n n e y  boiaźni  lądow ania .  
J e ż e l i  B r y t a ń n i a  nie sk łon i  się do  pokoiu,  i pr zey-  
rzec  nie zechce ,  że dzis ieysi  F r a n c u z i r ó ż n i e m y  się od  
daw nych ,  grob go tu ie  swobodom i udz ie łności  swoiey. 
M y  zas ug o d y  p ragn iem y ,  bo na m  d o b r z e  j e s t  z o s ta ć  
w ter .  -stanie. B y ło  w m o c y  n a s z e y  rozsz e rz yć  granice,, 
osłaOić sąsiadów; nie chcieliśmy iednak.  P okóy  s łu­
szny zba wien iem iest narodów. F r a n c y a  pozwolić  nie 
m oze ,  any  sami ty lk o  B r y t a n n o w ie  żeglugę, okręta ,  han- 
u e i  mieli, (Jcean d z ie d z ic tw e m  iest  n ie rozdz ie lonem  
t il a nas wszystkich.

M ó w m y  ieszcze  o Adm. Ca lder  i V l l e n e u v e .  A n ­
g l icy  wodza swoiego  wielkim^*"cvci.ęźcą ok rzyknę l i ,  -do­
póki  nie wie^zndj_-»*^rygtkich “okol iczności  p r z y p a d k o w e ­
gosur»*wania;  dz i ś  inac -ze y roz um ie ją ,  W bi twach lądo­
wych poświęca  się wszys tk o  dla chwały,  Nie raz  wódz  
n a  bo iowtsku  przenocował ,  a ż e b y  p różne  imie z w y c ięz ­
cy o t r z y m a ł ,  nawet  bez ż a d n e y  korzyśc i .  J u ż  zaś  na 
m o r z u  chwała iest  niczem, sku tek  wygranę  pokazu ie .  
I r z y z n a i t m y ,  że  C a ld e r  b y ł  szczęśliwym; los lemu w 
ręce  p r z y n ió s ł  2 o k r ę t a  u t rz y m ać  się w l inii  nie m o g ą ­
ce.  Zw yc ię zc ą  nazywać się nie  powin ien,  be nie d o ­
p i c i  zamiaru .  C h u a ł  przeszkodz ić  po łączeniu f lo t t  n a ­
szych;  leżeli  zw yc ięży ł  22 l ipca,  ła twiey mu by ło  p o ­
grom ić  n iedob i tków d. 2 Sierpnia.  L e c z  iak w spo tk a ­
n i u  pierwszem k roku  nie d o t r z y m a ł ;  tak  pow tórnego  
un ikać  musiał.  T a k  dz iś  s ądzą  nie t y lk o  F r a n  u / i , a ł e -  
t e z  ody  wateie L o n d y n u .  Niesprawiedl iwie  i edna k  Oppo-  
ż y c y a  na rzeka ,  czemu Calde r  nie  zw yc ięż y ł  raz  drugi,  
L o s e  ula niego zaszczy tu ,  że  z pierwszey bi twy p o m y ­
ślnie wyszeuł .  B y n g  nie p rz e s z k o d z i ł  Adm. Gal lisson-  
n i e r e  i X .  Riche l . eu  po d b i ia ć  M inorkę  r. 1756,  i r o z ­
s t r z e l a n y m  z o s t a ł ;  ale w te nc za s  Anglicy poga rdz a ją c  
ł  runcuzami,  gniewali  się na niego, że nas nie z w y c i ę ­
ży i. T e r a z  maiąc  lepszą n i e c o  opinią  o nieprzyjacielu,  
m e  maią  za z łe,  iż w siłach słabszy, ni e  p rz e s z k o d z i ł  
po łączen iu  się f l o t t  w F e r ro lu .

Z a w c z o r a  obchodzi l iśmy uroczyśc ie  d o r o c z n ą  p a ­
m i ą t k ę  narodzenia Napoleona.  O n  zaś w Boulogne ba­
wiąc, l edae  po drugich d y w i z y e  armii  p r z e g lą d a ,  i d o  
w y p r a w y  gotuie.  CG. V a n d a m m e  i S. Hilaire na yw yż -  
sze ukontentowanie ośw ia dcz y ł  na popisach.  Marsz.  Can­
nes ogłoszony wodzem p r z e d n i e y  s t r a ż y  woyska na l ą ­
d o w a n ie  p r z e z n a cz o n e g o .  J o z e f  B uona pa r te  d o  B ou lo ­
gne pośp ie szy ł .

W porcie  Anyers  podw oić  l i c z bę  robotników i p i l ­
ność kazano ;  kanały  Belgickie o k r y t e  są d r z e w e m  d o t e y  
a b io i o w m  zew sząd  pły nącem i innemi  po t rz e bam i .  P r z e d  
koncern  r. ter .  bez wą tp ien ia  zbudowane  i z upe łn ie  u- 
zb ro ione  b ę d ą  8 o k r ę t ó w  i in.  k t ó r e  p ie rwsze  z r z e k i  
E s c a u t  w yn idą

RP.  W łoska  2 f rega ty  o f ia rowała  Napoleonowi,  M e ­
d i o l a n  i P r e z y d e n t .  Obydwie  z T o u lo n u  w ys łane  z a n io ­
s ły posi łek do M a r t in ik i  i Guada lupy .  Pierwszą gdy  p o ­
wracała ,  zabrał  nieprzyjaciel ,  druga n iedawno  do  R oc he ­
fo r t  zawinowszy ,  p r zyn io s ła  n iek tó re  wiadomości  z In- 
dy i  zachód .  Osady  nasze w dob rym  s tan ie .  N e l son  p r z y ­
b y ł  do  Barbados d. 5 Czerwca ,  gdy V d leneuve  z M art i -  
111 ki wychodzi ł .  Pod  An t igoa  bl izkim by ł  spotkania  f lo t ty  
n a s z e y ;  spóźni ł  się 24 god. Anglicy ; o  los T r i m t a d y  
ifedy nie t roskl iw 1, zaniedbal i  inne  osady.  W  Barbados  
n ie  by ło  nad  300  żo łnierza;  kap i tu lacyą  iuż napisali  miesz­
kance.  T u  V i l leneuve  mógł  znaleść whlk ie  pieniądze ,  
120 okrętów,  8 ° °  ieńców F ra ncuz k ich  i Hiszpańskich .  Gu­

b e r n a t o r  A n t igo i  równie do  p o d d a n ia  się b y ł  go tow ym ;  
chciał  i ed a a k  b ron ić  się cokolwiek z 400  ludźmi za ło ­
gi swoiey.  I n n e  wyspy odporu  ża dnego  czynić  ni e  miały,  
W tak im  s ta n i e  b y ł y  Ant i lsk ie  osady p rzy  o d e y s c i u f l o t ­
t y  naszey;  go towa  zd o b y c z ,  gdy  z a t r u d n ie n i a  p i ln ieysze  
d o z w o lą  r z ą d o w i  pomyśl ić  o n o w e y  wyprawie*

W  Ł O C H r.

N ea p o l g  Sierpnia  26 lipca w ca łem  Królestwie czu­
l iśmy t rzę s ien ie  z iemi.  Po  tćm,  któ re  w r. 1 7 8 3  Cala-  
b r ią  z n i s z c z y ło ,  nie miel i  N e a p o l i t a ń c z y k o w  ie s t r a -  
szn ieyszągo .  Dawniey  p o d o b n e  p r z y p a d k i  nie d o t y k a ł y  
p r z y n a y m n i e y  s tol icy naszey; dziś w op łakanym  iest  
s t a n i e .  8 ° °  domów l iczemy tak  z b u rz o n y c h ,  że  się s t a ­
ł y  d o  m ie sz kan ia  n i e z d a t n e ;  więcey  4  t.  innych  u szko ­
d z i ło  znaczn ie  t rz ęs ien ie  ki lkakroć p o w tó r z o n e ,  któ re  40  
kościołów w z r u s z y ł o  z fu n d am e n tu .  L i c zb a  osób z a g r z e ­
banych  w rozw a l inaeh ,  nie it st tak  wielka w stol icy,  iak 
obawiać  się n a le ż a ło ;  l ecz  na p row incya c h  są tak ie  m ia ­
s teczka ,  k tó re  z g in ę ł y  ze wszystkiemi obywate lami  b e z  
wyłączenia  ż adnego .  T a k  w Isernia 3500 dusz  z iem ia  
p o c h ło n ę ł a ;  w d a m .p o  -Basso, Bej ano  n ie  do l iczy l i śmy  
na w e t  po łowy ludności;  w Avel l ino,  M onte sa rch io ,  Bene-  
v e n to ,  A v e r s e  nie m n ie ysz a  klęska.  W  d a w n e y  Capui  
s z w a d ro n  iazdy w koszarach  s tojący z g in o ł  z c a łą  bu­
dowlą.  W p r z e p y s z n y m  pałacu Królewskim Case i ta ,  g ó r ­
ne  pokoie  z a p a d ły ;  gmach zas cały t a k  iest u s z k o d z o ­
ny,  że  zupe łnego  o'b*Tenia czekac t rzeba .

L i s ty  z A puli i 1 Ca lab ry i  o d e b r a n e  poc ie sz y ły  nas ,  
donosząc ,  że  te p row ineye  z o s ta ły  n ie tkn ię te  prawie.  Mo-  
lisa i L a v o r o  t r a c ą  naywięcey.  Stoi  ca Neapol  dz iś  w y ­
stawia o b r a z  s t raszl iwy.  O byw a te le  dn ie  i nocy  p r z e ­
pę d z a j ą  na rynkach ,  drogach ,  oko l icznych  polach,  m e  
śmieiac powracać  d o  doniów g io żą c y c h  r u i n ą  iuż bli- 
zką.  Z n a c z n i e y s i  sypiaią  w poiazoach ,  ińm na go łey  z ie ­
mi p o d  niebem. T rw o g i  puwszechney  opisać n i epodo-  
bno;  z b y te c z n a  i e d n a k  była ;  g d y b y  ieszcze p r z y b y ł y  2 
w st r/.ęsn lenia, 'zapewne cale  n u a s to  o d m ie n i ło b y  się w 
rozwaliny .  W  tak  o k r o p n y m  p rzy p a d k u  pospóls two kar ­
ność i p o r z ą d e k  zachow ało ;  n a w e t  L a z a ronow ie  s t raszni  
m e  kradli  au i t eż  rozbijali,  iak lękano się powfzechnie"; 
co N e a p o l  z w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y z n a je  nay  w y ż s z e m u  d o ­
zo rcy  pol icvi X  d Ascoli.

R zym  4 Siernia. Z  Neapolu  n a y sm u tn ie ysz a  w ia ­
domość p r z y s z ł a ,  że  t a  s to l ica ,  Case i t a ,  Por t i c i ,  Capo  
de l ie  a r m i ,  w ie le  mieysc  inny ch w l rowincyi  L a v o i a  i 
Melisa, t rz ę s ie n ie m  ziemi 26 lipca z n i s z c z o n e  z o s t a ł y .  
Szkoda w domach,  k o ś c io ła ch ,  koszarach, pub l icznych  
gai achach n iew iadom a  i n iez rac how ana ;  osob z g in ionyc h  
l iczby p raw dz iw ey  p o d o b n o  nigdy wiedzieć nie b ę d z i e ­
my.  Kryl i  się nieszczęśl iwi  po sklepach  nayw ięcey  i p i ­
wnicach  z p oc z ą tku ,  gdz ie  g rob  zna lez l i  po zaw a len iu  
domów.  Ci z y ę ie  ra towali ,  k tórzy n i tmieszka iąc  w pola 
uciekli. R z ą d  k a z a ł  śp iesznie  rozrzucać  rozw a i iny ,  a a ią c  
p rędk i  tym  ratunek ,  k tó rz y  ieszcze nie pomarl i ,  i siój  
z ca łą  familią  baw{t w pa łacu  Case r t a ,  gdy  z-aczeło się 
t rzęs ien ie;  i w polu z całym dworem bezp ieczeńs twa  szu­
kać musiał .  Góra W ezuw iusz Wyrzuca  lawę i p łom ien ie .
Z a c z ę ł y  sie n a b o ż e ń s t w a  i processye na ub łagan ie  n ie ­
bios. Pierwsze z m ocn ie yszyc h  t r z ę s i e n i e  t r w a ł o  68 se­
kund ,  po n iem  2 inne nas tąp i ły .  G ra f  r a t i s z c z e w  n o ­
wo p r z y b y ł y  d o  N e a p o lu  Ambassądór  Rossyiski ,  odda -  
b ł  się z mias ta .  Sławny Humbold  po zakończoney  klę­
sce p o ś p ie s z y ł  d o  Sycylii .  F e r d y n a n d  4 na mieysce  
z m a r łe go  M ic h e r o u x  w y z n a c z y ł  M in i s t r e m  zagrań,  i n ­
te r .  M arg rab ię  Circel io  pos łu jącego  w L ondyn ie .

M ediolan 6 S ierpnia . Syn  i na s tę p c a  E le k to ra  B a ­
warskiego powracaiąc  z p o d r ó ż y  R z y ms'kiey do oyca ,  
p r z y b y ł  do  n a s z e y  s tol icy;  p rzy im ow ał  go Wice Kro i  
Eugen iusz  z  nayw yższą  d y s ty n k c y ą .  Mówić zaczę to  u 
nas o blizkiem zaślubieniu W ice  Króla z i edną  z N ie m ie ­
cki, h X iężn iczek .  Spokoyność  zupełna w kraiu,  w o y s k a  
na ro d o w e  i F r a n c u z k i e  zo s ta i ą  na leżach  z w y c z a y n y c h .  
W  R z y m ie  K ardyna ł  Sekre ta rz  S tanu  G onsa lv i  t rak tu ie  
z Ambassadorem F r a n c u z k im  K a r d y n a łe m  Besch wzglę­
dem p o t w i e r d z e n i a  nowo ob ranego  w Catan i i  W. M i ­
s t r z a  M a l tańsk iego  Caracc iolo.  .

P R  U S S Y ,
Królewiec 20 Sierpnia. G.  i n f a n t e r y i  Brufineck uwol ­

n i o n y  z o s t a ł  od  s łużby z  r a n g ą  F e  Id Marsza łka ,  i pen-  
sya doż y w o tn ią  5 L reichs  ta la rów; na m ie y s c u  iego wy 
z n a c z o n y  G u b e r n a to r e m  Kró lewca , twie rdzy  F r id r i ch s b u ig ,  
Bi llawy," Memla ,  Szefem reg im entu  Brunneck ,  I n s p e k t o -  
r t m  p iecho ty  w Prussa th  wschodn ich,  kom m e n c ia n t re g i ­
m e n t u  gwardyi  Królewskiey  G L .  Ruchel .


